
Należytcść pocztową 
opłacono gotówką.

Nr. 6.

D0HIESIEH1A
Pismo periodyczne

Kat. Stowarz. Młodzieży Męskiej 
./ Przemyślu.

PRENUMERATA :
Rocznie . . 1.— zł,
Nr. pojedynczy . —20 gr.

ADRES:
KAT. STÓW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 

PRZEMYŚL, ul. Grodzka 11.
Konto P.K.O. Nr. 151.287

Zloty Okręgowe pod hasłem: 
„Wszyscy na Zlot do Częstochowy" !

Kierownictwa Okręgów! Wpośród waszej mozolnej pracy jaką 
wykonujecie i to nieraz z wielkim poświęceniem, co Zarząd KSMm 
podnosi z uznaniem, szczególnie te wizytacje i odwiedziny Oddziałów, 
zebrania rejonowe, na które często trzeba pieszo przybywać, wśród 
tych trudów naprawdę apostolskich i ofiarnych — Zarząd KSMm zwra­
ca się jeszcze z apelem do Was, byście tę pracę w dniach 17 i 18 
września br. stawili przed tronem Cudownego Obrazu Najśw. Panienki 
w Częstochowie.

Wielka Wasza praca młodzieńcza nad wyrobieniem mocnego 
i zorganizowanego ducha młodych katolików tam na Jasnej Górze 
znajdzie podziękę i nagrodę. Dlatego wytężcie wszystkie Wasze siły 
w tym kierunku, aby na Waszych Zlotach Okręgowych brała udział 
jak największa ilość druhów, których macie wezwać do wielkiego obo­
wiązku organizacyjnego, a którym jest Zlot w Częstochowie. Zwracaj­
cie się również do Rodziców i całego społeczeństwa, by czyn ten Wasz 
poparli. Pamiętajcie, że Zlot naszego Stowarzyszenia w Częstochowie 
będzie równocześnie przeglądem i pokazem jak nasze Okręgi pracują.
— Który więc Okręg zdobędzie pierwszeństwo ? Na Zlotach Okręgo­
wych starajcie się udekorować salę zebrania, czy też akademii zloto­
wej w ten sposób, by każde miejsce, każda droga, którędy będą prze­
chodzić Oddziały wołały na druhów „Wszyscy na Zlot do Częstocho­
wy". Zarząd Stowarzyszenia wyśle na kilka dni przed Waszym Zlotem 
Okręgowym kilka afiszy zlotowych, ale oprócz tych winniście umiesz­
czać swoje afisze, napisy i wezwania z odpowiednimi rysunkami itp.
— pomysł do Was należy. Delegat Stowarzyszenia, który weźmie 
udział w Waszym Zlocie Okręgowym, będzie kontrolował te wszystkie 
Wasze prace, które również wejdą do punktacji w uzyskaniu tytułu 
„Pierwszego Okręgu na Zlocie w Częstochowie". — Zlot w Okręgu 
i Częstochowie jest Wasz!
Uwaga: — Przed Zlotem Okręgowym przyślijcie do Zarządu KSMm 

w Przemyślu na 2 tygodnie naprzód program Zlotu, celem 
zgłoszenia go do władz administracyjnych.



Afisz zlotowy l sprawo pociągów na Zlot.
Załączony piękny afisz zlotowy, wydany przez KZMM w Pozna­

niu, który ma przyczynić się do wielkiego wezwania wszystkiej Mło­
dzieży katolickiej Polski na wielki Zlot w Częstochowie, Kierownictwa 
Oddziałów wywieszą w takim miejscu, aby się wkrótce nie zni­
szczył, a mógł być widocznym dla wszystkich.

Uwaga: 1) W tych Oddziałach, gdzie będą się zgłaszać również 
na pielgrzymkę młodzieńcy dobrego zachowania się i religijni, a nie 
należący do KSMm, wyjątkowo mogą być przyjęci, ale za nich biorą 
odpowiedzialność Kierownictwa danych Oddziałów.

2) Oddziały z Okręgów Sanok, Krosno, Brzozów, Jasło, Frysztak, 
które dotąd nie nadesłały raportów za I kwartał b. r, gdzie w spec­
jalnej rubryce miały podać liczbę wyjeżdżających do Częstochowy, na- 
deślą te raporty natychmiast, by Zarząd KSMm mógł się dowiedzieć 
o potrzebnej liczbie, która konieczną jest do zamówienia pociągu po­
pularnego ze Sanoka przez Jasło — Frysztak. Na linii Przemyśl, Jaro­
sław—Rzeszów’ zgłosiło się już tylu druhów, że prawdopodobnie z tej 
linii wyjdzie aż dwa pociągi popularne. O ile na linii Sanok—Jasło— 
Frysztak nie zgłosi się odpowiednia liczba uczestników, pociąg popu­
larny będzie odwołany, a druhowie z tej linii będą musieli dojeżdżać 
aż do Rzeszowa.

Kwadrans katechizmowy. J
(Co może osłabić naszą wiarę).

„Kto bowiem żle czyni, nienawidzi światłości i do światłości nie 
idzie, aby nie miał wyrzutów za uczynki swoje" (Jan 3, 20). Tymi 
słowy określił sam Chrystus Pan tych ludzi, którzy przez swoje grze­
chy i niegodne życie nienawidzą wiary i często się jej wstydzą a na­
wet zapierają. Kto źle żyje stoi z dala od światłości, gdyż promienie 
tego światła płynące i przenikające jego duszę powiększyłyby jeszcze 
wyrzuty sumienia. Jasno możemy więc poznać źródło naszej słabej 
wiary i naszej obojętności. Wiara jest największym skarbem dla czło­
wieka, a gdy się ją straci, traci się wszystko. Czy można sobie wy­
obrazić szczęście ludzkie bez wiary w Boga, w nagrodę wieczną? Ni­
gdy ! Jeśli nie ma wiary, nie ma i celu życia, bo człowiek wówczas 
miałby mniejsze jeszcze znaczenie niż kamień leżący przy drodze. 
A jednak tę wiarę możemy utracić. Początkiem i końcem wszystkiego 
złego jest pycha ludzka. Pyszny i zarozumiały człowiek zwykle traci 
wiarę, gdyż Pan Bóg pysznym odbiera łaskę, a daje ją pokornym. 
Pyszny człowiek w swojej zarozumiałości chcialby przeniknąć nawet 
samego Boga, a ponieważ rozum jego ograniczony a pycha i zarozu­
miałość wielka, dlatego zaczyna wątpić, a nawet odrzucać wszystko, 
czego pojąć nie może. W dzisiejszych szczególnie czasach widzimy 
często tak zwanych „oświeconych" katolików, którzy nie zawsze nawet 
umieją się dobrze podpisać, ale wiarę, religię i wszystko co dotyczy 
Boga i duszy biorą na „oświecony" rozum. Tymczasem Boga i wiary 
rękami dosięgnąć lub rozumem ogarnąć nie można. U każdego nawet 



gorliwego katolika może przyjść osłabienie wiary, jeżeli względem niej 
zaniedbuje obowiązki lub zacznie prowadzić złe życie. Jeżeli chcemy, 
by lampa ustawicznie świeciła, to starannie dolewamy do niej oliwy, 
aby nie zgasła. Podobnie ma się ze światłem wiary. 1 ono potrzebuje 
oleju podtrzymującego, a tym olejem to modlitwa, słuchanie Mszy św. 
i słowa Bożego, przystępowanie do Sakramentów św. Kto ledwie raz 
na rok i to jeszcze nie szczerze, bo bez chęci poprawy przystępuje do 
Sakramentów św., ten traci zwolna wiarę i chociaż z Kościołem cał­
kowicie nie zerwał, żyje jednak jak poganin.

Wiara potępia bezwzględnie wszelki grzech, potępia nieczystość, 
pijaństwo, niesprawiedliwość, a domaga się sprawiedliwości i świętego 
życia. Ponieważ wiara Chrystusa Pana stawia każdemu wyznawcy ta­
kie wymagania, to też o nich katolik będący w grzechu ani myśleć 
nie chce, a pragnieniem jego jest poprzeć całą siłą tych, którzy gło­
szą hasła bezbożne i prowadzą walkę z religią. Człowiek grzeszny 
chce w swoim życiu zaznać również spokoju sumienia, ale ponieważ 
popełniane grzechy mówią mu stale o potępieniu przez Boga, dlatego 
palą jego duszę jak rana niezagojona i zaogniona. Zwolna więc taki 
biedny człowiek chciałby usunąć te wszystkie prawdy wiary, które za­
gradzają mu drogę do grzesznego i bezbożnego życia i przestaje być 
wierzącym.

Utrata lub osłabienie wiary może przyjść również przez czytanie 
złych pism, gazet, książek oraz słuchanie rozmów prowadzonych przez 
złych ludzi. Czytanie złych pism zatruwa człowieka podobnie jak tru­
cizna. W początkach takiego czytania nawet trudno się spostrzec, czy 
ono przyczyni się do osłabienia wiary i sprowadzenia na złą drogę. 
Czytanie tych książek i gazet jest podobne do trucizny, którą pijąc 
nie widzimy i nie czujemy, a skutki zatrucia występują dopiero po 
pewnym czasie tak silnie, że trzeba w razie braku ratunku i życiem 
przypłacić. Ci znowu, którzy wchodzą w rozmowy z bezbożnymi ludźmi, 
zapominają o przestrodze jaką podał Pan Jezus: „Strzeżcie się fałszy­
wych proroków, którzy do was przychodzą w odzieniu owczym, we­
wnątrz są zaś wilcy drapieżni". Druhowie, starajmy się wszelkimi spo­
sobami, by światło wiary nie spotkało się z naszą pychą, którą win­
niśmy usuwać przez częste zastanawianie się nad swoją słabością, 
byśmy tylko mówili ze św. Pawłem: „Wszystko mogę w Tym, który 
mię umacnia". Często przystępujmy do Sakramentów św., a także 
jako żołnierze, bojownicy o sprawę Bożą, rozszerzajmy dobre pisma, 
czytajmy swojego Przyjaciela, a przez to zwalczymy pisma bezbożne, 
dając do ręki młodzieży dobrą gazetę. Czy już przez to nie przyczy­
nimy się do wzmocnienia Królestwa Chrystusowego i Polski Chrystu­
sowej ? By umocnić się we wierze i nabrać siły do walki z trudno­
ściami, jedźmy ale wszyscy z naszego Oddziału na Jasną Górę na 
Zlot-Pielgrzymkę, by wziąć udział w manifestacji silnej wiary, potęż­
nej armii młodych katolików polskich.

wszyscy Jada na Zlot—Pielgrzymka do Częstochowy!



Budowanie Polski Chrystusowej 
i Zlot w Częstochowie, (wykład).

Kiedy na zakończenie naszych zebrań rozbrzmi potęgą i mocą 
nasza pieśń, nasz hymn organizacyjny „Hej do apelu stańmy wraz 
budować Polskę nową“ — to zapewne słowa tej pieśni nie przecho­
dzą bez echa, bez wpływu na nasze dusze i młodzieńcze serca. Ta 
nasza pieśń stale nam przypomina cel pracy w naszej organizacji, 
a zarazem żąda od każdego z nas odpowiedzi, czy i w jakim stopniu 
spełniamy to wielkie wezwanie. „Budować Polskę nową“ przez pracę 
ręką, głową, tak nam dopomóż Bóg“. To nieustanne wołanie o pomoc 
Bożą świadczy najlepiej, jak wielka jest sprawa, jak wielkie zadanie. 
Nowa Polska, Polska Chrystusowa to my młodzi Druhowie, którą bu­
dować musimy. Musimy więc wykuć w mozolnej pracy serca gorące 
i ofiarne na każdą potrzebę bliźniego i Ojczyzny naszej, musimy wy­
kształcić ducha szlachetnego, zdobyć wiedzę i niecić światło. Pola, 
lasy, wioski i miasta to tylko ziemia polska, a duszą i życiem Polski 
to naród cały. Na naszą pracę patrzy Bóg, patrzą ci, co wokół nas 
żyją, patrzą i ci co za Ojczyznę złożyli mękę i życie swoje, a nie da­
ne im było oglądać wolnej i niepodległej Ojczyzny. Rozumiemy do­
brze czego żąda od nas Ojczyzna nasza — rozumiemy, że przez sło­
wa „Budujmy Polskę Chrystusową1* mamy powiększać szeregi ludzi 
światłych, mądrych i szlachetnych, ludzi o przekonaniach na wskroś 
katolickich, bojowników sprawy Bożej.

Ale dlaczego hasło „Budujmy Polskę Chrystusową1* ma nam prze­
wodzić szczególnie na Zlocie w Częstochowie? Na Zlot bowiem nie 
pojedziemy tylko jako widzowie, nie pojedziemy poto, aby patrzeć 
i widzieć, ale stanąć musimy tam jako młoda Polska Chrystusowa. 
Nie my, ale inni na nas spoglądać będą. Na Jasnej Górze staniemy 
jako ci, którzy przede wszystkim we wierze i nauce Kościoła Chry­
stusowego widzą wszystko, co jest najlepszego i najdroższego w świecie, 
a dla Ojczyzny i dla nas jest podstawą i warunkiem życia. Mamy się 
tam zjawić jako katolicy, którzy życie swoje opierają na modlitwie 
i łasce uświęcającej, a rozpaleni żarem tej łaski chcą zdobyć i zdobędą 
świat dla Chrystusa. Na Jasnej Górze zbiorą się młodzi ludzie ofiarni, 
gotowi dla Chrystusa Pana nawet życie swe położyć, gdyby zaszła 
tego potrzeba. Takimi chce nas widzieć Częstochowa i cała Polska. 
Czy jesteśmy na to przygotowani? Jeżeli widzimy jeszcze u siebie 
pewne a może i duże braki, to właśnie tym silniej starajmy się po­
dążyć na Zlot do Częstochowy, aby się przekonać na sobie samych, 
jak wiele nam jeszcze brakuje do tego, by się nazywać członkami po­
tężnej organizacji apostołów Chrystusowych i Jego Królestwa. Tam 
zobaczymy naszych młodych kolegów ze wszystkich stron Polski — 
zobaczymy ich zachowanie się, postawę i ducha organizacyjnego, zo­
baczymy szczególnie to wyrobienie katolickie młodych ludzi, którzy 
muszą swoją siłą i potęgą wywrzeć na nas wrażenie i przekonanie, 
że Polska musi być Chrystusową. Tymczasem sami musimy szczegól­
nie tego lata podwoić naszą pracę. Zakasawszy rękawy, po młodzień­
czemu wykonujmy obowiązki jakie przyjęliśmy na siebie, wstępując 
w szeregi KSMm. Z zapałem i radością bierzmy udział w naszych 



zebraniach, uregulujmy wszelkie zaległości w kasie naszego skarbnika, 
czytajmy wszyscy „Przyjaciela Młodzieży", który przed Zlotem i po 
Zlocie będzie wydawał piękne artykuły związane ze Zlotem oraz będzie 
zamieszczał wszelkie zdjęcia, które dla niejednego mogą być kiedyś 
miłą pamiątką i wspomnieniem. Gdy mowa o naszym „Przyjacielu" to 
nie powinuo nam chodzić tylko o to, że w nim znajdziemy piękne 
artykuły, zdjęcia itp. ale powinniśmy zrozumieć jedno, że „Przyjaciel" 
to pismo młodych katolików, którzy „Budują Polskę Chrystuso­
wą". Ambicją i usilnym dążeniem naszym winien być wielki czyn apo­
stolski, by wszystkiej młodzieży katolickiej dostarczyć pisma, gazety 
i książki katolickiej i w ten sposób zapobiec zatruwaniu dusz jakie 
dają wrogie pisma, pisane często ręką wroga naszej młodzieży i na­
szej Ojczyzny. „Przyjaciel" będzie nam wielką pomocą do urobienia 
i wychowania ducha młodzieży. Do wielkich czynów naszych przez 
Zlot w Częstochowie będzie należał również i ten, że za naszą sprawą 
nie będzie w Polsce, w naszym środowisku ani jędnego młodego czło­
wieka, któryby się nie zainteresował naszym wielkim Zlotem. A czy 
twój najlepszy kolega wie już o tym, że będzie Zlot, czy rozmawia­
liście o jego wielkim znaczeniu ? Czy wszystkie wioski, miasta zoba­
czą nas jak gotujemy się do tego wielkiego zjązdu, maszerując Od­
działami na nasze Zloty okręgowe ? Mamy sposobność w tym roku, 
aby wykazać całemu społeczeństwu naszą pracę i poczynania ku wiel­
kiemu dziełu „Budowy Polski Chrystusowej".

Prośmy Boga i Matki Najświętszej, abyśmy się mogli godnie 
wywiązać i odpowiedzieć tak wielkiemu zadaniu, jakie nakłada na nas 
nasza idea i nasze hasło.

Z dziedziny Przysposobienia Rolniczego.
Jedziemy na wycieczki.

Zawód rolnika jest trudny i wymaga ciągłego kształcenia się teo- 
rytycznego i praktycznego. Zwłaszcza młody i początkujący rolnik 
musi dbać o należyte przygotowanie zawodowe, by umiejętnie kiero­
wać swym gospodarstwem. Ułatwia mu je Przysposobienie Rolnicze 
zastępujące niedostępną nieraz z różnych przyczyn szkołę rolniczą.

Jedną z form samokształcenia się w P. R. są wycieczki o cha­
rakterze rolniczym. Dobrze zorganizowana wycieczka daje duże ko­
rzyści. Zwiedzając n. p. gospodarstwo wzorowe uczymy się praktycz­
nie metod gospodarczych, poznajemy sposoby racjonalnej uprawy roli, 
płodozmianu, mamy możność przekonać się, o ile wiadomości zdobyte 
na kursach i przez czytanie książek dadzą się z pożytkiem zastosować 
w praktyce. Poznajemy przy tym wzorowe urządzenia gospodarcze, 
uczymy się cenić dobrze zorganizowaną pracę, widzimy naocznie do­
datnie jej wyniki. Mamy sposobność stwierdzić, czego naszemu go­
spodarstwu brakuje, jakie ulepszenia już zaraz można wprowadzić. 
Dobrze poprowadzona wycieczka — to znakomity sposób rolniczego 
samokształcenia. To bowiem najłatwiej i najbardziej zapamiętamy, na 
co własnymi oczyma patrzyliśmy. Do tego wycieczka łączy pożyteczne 
z przyjemnym, jest także miłą rozrywką, urozmaiceniem codziennego 



życia. Stąd każdy Oddział powinien w ciągu roku przynajmniej kilka 
takich wycieczek urządzić a przysporzy swym członkom wiele nowych 
wiadomości i kilka chwil miłej rozrywki.

Wycieczkę można urządzić do gospodarstwa wzorowego, do 
szkoły rolniczej, do spółdzielni rolniczych dobrze pracujących, do ogro­
dów i sadów wzorowo prowadzonych, do zespołów Przysposobienia 
Rolniczego przykładnie pracujących — zależy to już od miejscowych 
warunków i okoliczności.

Aby się wycieczka udała musi być dobrze obmyślana. Zorgani­
zowaniem i dokładnym obmyśleniem wycieczki powinny się zająć Kie­
rownictwa Oddziałów i przodownik zespołu. Przede wszystkim należy 
na zebraniu ustalić, kiedy i dokąd zamierzamy udać się na wycieczkę, 
jakim środkiem lokomocji będziemy dysponować —furami, rowerami, 
czy tylko swoimi nogami... co każdy uczestnik zabrać ze sobą powi­
nien itp. Pamiętać też należy, by porozumieć się z Zarządem instytucji, 
czy Kierownictwem gospodarstwa, do których projektujemy wycieczkę 
— którego dnia, o której godzinie zechcą nas przyjąć. Jest to sprawa 
ważna, od której w dużej mierze zależeć będzie powodzenie wycieczki.

A więc wszystkie zespoły Przysposobienia Rolniczego jadą w bie­
żącym roku na wycieczkę — ani jednego zespołu nie będzie takiego, 
któryby na wiosnę, w lecie, czy w jesieni przynajmniej jednej takiej 
wycieczki nie urządził,

Organizujcie zespoły Przysposobienia Rol­
niczego na rok 1938/39.

Już w najbliższym czasie — w miesiącach letnich — Kierownictwa Oddzia­
łów powinny zająć się zorganizowaniem zespołu Przysposobienia Rolniczego na 
rok 1938/39, zgłaszając je do Okręgowego Towarzystwa Rolniczego danego po­
wiatu. — W łączności z tym, równocześnie z niniejszym numerem „Doniesień", 
wysyłamy do wszystkich Oddziałów wiejskich: „Wskazówki dla Organizatorów 
zespołów Przysposobienia Rolniczego", wydane przez Lwowską Izbę Rolniczą. 
Z tymi „Wskazówkami" powinny się Kierownictwa Oddziałów dokładnie zazna­
jomić.;

Musimy stwierdzić, że są w naszym Stowarzyszeniu takie Oddziały wiejskie 
które nie prowadzą jeszcze u siebie pracy Przysposobienia Rolniczego. — Jest to 
duży minus w całokształcie prac tych Oddziałów, bo nie uwzględniają one bar­
dzo ważnego działu pracy, jakim jest przysposobienie zawodowe członków.

Czy więc i dalej tak pozostanie, że wielu naszych druhów-kandydatów na 
rolników pozpawionych będzie możności przyspasabiania się do swego zawodu ? 
Nie możemy na to pozwolić. Dlatego też do akcji Przysposobienia Rolniczego na 
rok 1938/39 zgłosić się winny wszystkie bez wyjątku Oddziały wiejskie. O sprawie 
tej niechaj Kierownictwa Oddziałów dobrze pamiętają.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy zorganizowane zespoły należy zgłosić w od­
nośnym O. T. R. Im wcześniej to zrobimy, tym lepiej. Z początkiem września br. 
wszystkie Oddziały wiejskie otrzymają od nas odpowiedni okólnik w sprawie p. r. 
wraz z formularzami zgłoszeniowymi i wówczas znowu zgłoszą one swoje zespoły 
p. r. do Sekretariatu Generalnego KSM męskiej w Przemyślu, ul. Grodzka 11.

Druhowie Ujeźniacy!
W dniu 25. V. br. wyszedł nowy zastęp w liczbie 23 druhów, 

którzy ukończyli 3-miesięczny kurs w Katol. Uniwersytecie Ludowym 



w Ujeznej. Liczba Ujeźniaków wzrosła już do setki. Dopiero odbyły 
się cztery kursy, a znaczenie Kat. Uniw. Lud. tak bardzo wzrosło 
i potrzeba jego okazała się konieczną. Ujezna już w dużej mierze 
spełniła swoje zadanie. Druhowie, którzy ukończyli powyższy kurs ode­
brali przede wszystkim wykształcenie ogólne jakie konieczne jest każ­
demu młodzieńcowi, który nie był w stanie czy też nie miał sposob­
ności zdobyć go w latach szkolnych. Ujezna wychowała tych młodych 
synów wsi na prawdziwych przodowników, którzy poprowadzą tę wieś 
tak bardzo dzisiaj skołataną, bałamuconą i wykorzystywaną przez różne 
prądy na wielkie i proste drogi wsi katolicko-ludowej. Absolwenci 
K. U. L. stanęli już bardzo dzielnie na placówkach pracy Akcji Kato­
lickiej i prowadzą ją z zapałem a nieraz i z wielkim poświęceniem. 
Dlatego więc każdy Oddział KSMm winien już dzisiaj pomyśleć o wy­
słaniu przynajmniej jednego druha na kurs do Ujeznej, by mógł tam 
skorzystać osobiście, a także by swojemu Oddziałowi był kiedyś po­
mocą. Druhowie Ujeżniacy! W niedługim czasie, bo dnia 17—18 wrze­
śnia br. zbierzemy się wszyscy na zebraniu Ujeźniaków, które odbę­
dzie się w Częstochowie z okazji ogólnopolskiego Zlotu KSMm. Szcze­
góły zebrania zostaną podane w następnych „Doniesieniach**, a tym­
czasem czyńcie starania, abyście się wszyscy mogli stawić na to wielkie 
zebranie na Jasnej Górze. Najmłodszym zaś Ujeżniakom z ostatniego 
kursu życzymy wszyscy „Szczęść Boże** w pracy.

Okręg Brzozów — rekolekcje zamknięte.
Oddziały i parafie z okolic Brzozowa zgłoszą do dnia 7 czerwca 

b. r. uczestników na rekolekcje zamknięte, które odbędą się w „Willi** 
XX. Jezuitów w Starejwsi. Koszta utrzymania za całe rekolekcje wy­
niosą Zł. 3'— od osoby. Zarząd KSMm powiadomi na czas uczestni­
ków o terminie rekolekcji. Po zakończeniu rekolekcji odbędzie się 
krótki kurs organizacyjny.

Bibl. JagZloty i zebrania Okręgów.
Okręg — Rzeszów. Zlot Okręgu Rzeszowskiego odbędzie się w Mrowli 

dnia 19 czerwca b. r. Zbiórka Oddziałów o godzinie 8'30. Kierownictwo Okręgu 
nadesłało szczegółowe sprawozdanie z działalności za I kwartał br.. w którym 
donosi o dokonanej pracy. Okręg Rzeszów wykazuje stale z pośród wszystkich 
Okręgów największą działalność i opiekę nad powierzonymi sobie Oddziałami.

Okręg — Sokołów. Zlot Okręgu odbędzie się dnia 29 czerwca br. w So­
kołowie, Okręg odbył zebranie rejonowe w Dzikowcu. Zebranie Kierownictwa 
Okręgu odbędzie się w dniu 6 czerwca br. o godz. 10 rano w Sokołowie. Okręg 
Sokołowski w niedługim czasie wybije się na pierwsze miejsce, czego dowodzi 
jego intenzywna praca.

Okręg — Frysztak. Zlot Okręgu odbędzie się 26 czerwca br. w Lubli. 
Program Zlotu zostanie przesłany każdemu Oddziałowi. Okręg odbył w maju ze­
branie w Wojaszówce, urządził kurs księgowości. Zebranie Okręgowe odbędzie 
się w dniu 19 czerwca po sumie we Frysztaku. Okręg przypomina Oddziałowi 
Gogolów wysłanie delegatów. Okręg Frysztak staje również w szeregu pierwszego 
Okręgu KSMm.



Okręg — Mościska. Zlot Okręgu odbędzie się w dniu 12 czerwca b. r. 
Wszystkie oddziały zjadą się na Zlot jak najliczniej.

Okręg — Tarnobrzeg. Zlot Okręgowy odbędzie się w Trześni w dniu 
3 lipca b. r. a nie 12 czerwca b. r.

Okręg — Brzozów. Zlot Okręgowy odbędzie się w dniu 3 lipca b. r. 
w Brzozowie.

Okręg — Jarosław. Zlot Okręgowy odbędzie się w dniu 10 lipca b. r. 
w Jarosławiu. Zebranie Kierownictwa odbędzie się dnia 3 czerwca b. r. o godz. 
10 rano w Jarosławiu.

Okręg — Przeworsk. Zlot Okręgowy odbędzie się dnia 10 lipca b. r. 
Miejsce zlotu w następnych „Doniesieniach".

Okręg — Jasło. 21ot Okręgowy odbędzie się dnia 17 lipca b. r. w Jaśle. 
Dnia 12 czerwca b. r. o godz. 9 rano (nisza św.) odbędzie się zebranie okręgowe 
w Jaśle w budynku Magistratu. Kierownictwa wszystkich Oddziałów tak z pod- 
okręgu Dębowiec jak i Brzostek wezmą udział w powyższym zebraniu.

Okręg — Rymanów. Zlot Okręgu odbędzie się dnia 17 lipca b. r. w Ry­
manowie. Zebranie Kierownictwa Okręgu odbędzie się w dniu 12 czerwca b. r. 
w Rymanowie o godz. 10 rano w Sokole. Wszystkie Oddziały wezmą udział.

Okręg —• Strzyżów. Zlot Okręgowy odbędzie się w dniu 12 czerwca br. 
w Strzyżowie. Program Zlotu otrzymają wszystkie Oddziały na kilka dni przed 
Zlotem.

Okręg - Krosno. Zlot Okręgu odbędzie się w dniu 29 czerwca b. r. 
w Krośnie. Okręg odbył zebranie okręgowe w dniu 15 maja b. r.

Okręg — Dynów. Zebranie Okręgowe odbędzie się 12 czerwca br. (po su­
mie) w Jaworniku polskim. Wszystkie Kierownictwa Oddziałów wezmą udział.

UWAGA! Terminy Zlotów wyznaczone przez Zarząd KSMm są nieodwo­
łalne i muszą się odbyć w wyznaczonych dniach. Pozostałe Okręgi odbędą Zloty 
w pierwszej połowie sierpnia b. r.

Okręg — Majdan Kolb. Dnia 8 maja br. został zorganizowany Okręg 
w Majdanie. Do Okręgu przydzielono następujące Oddziały : Majdan, Klatki, 
Wola Rusinowska, Wilcza Wola, Korabina, Tarnowska Wola. Do Kierownictwa 
Okręgu weszli druhowie: prezes Ruszkiewicz Wł. (Majdan), w-prezes Sudoł Wł. 
(Klatki), sekret. Kwarta Czesł. (Komorów), skarbnik Wilk Czesł. (Majdan), Członk. 
Kier. Wrzask Stef. (Wola Rusin.), Chmielowiec Tom. (Majdan). Składkę do Okrę­
gu uchwalono w wysokości 1 gr. miesięcznie od członka w Oddziale.

V/ sprawie raportów kwartalnych.
Oddziały, które nie nadesłały raportów za I-szy kwartał b. r. będą wymie­

nione w następnych „Doniesieniach* jako te, które utrudniają pracę całej organi­
zacji. Dowiemy się wszyscy o brzydkim lenistwie niektórych Kierownictw.

ZAMAWIAJCIE: Materiał sukienny na mundurki szerokość 146 cm cena 
za 1 m Zł 11.— Płótno lniane na mundurki (koszulki) szerokość 86 cm za 1 m 
Zł 2.— Czapki organizacyjne (przepisowe) materiał i wykonanie pierwszorzędne 
w cenie Zł 3.— za sztukę. Pasy skórzane brązowe do mundurów z klamrami po- 
niklowanemi — długość do 120 cm — cena za szt. Zł 1.20. Krawaty do koszulek 
i mundurów przepisowe, długość 150 cm, cena krawatu Zł 0.75. Nalepki Zlotowe 
w cenie po 5 gr (sprzedaje się po 10 gr). Pocztówki Zlotowe w cenie po 6 gr 
sztuka (sprzedaje się po 10 gr).

Wymienione artykuły można nabyć w Katolickim Stowarzyszeniu Młodzieży 
Męskiej Przemyśl, ul. Grodzka Nr. 11 — sprzedaż tylko za gotówkę.
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